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III WSZECHZWIĄZKOWA KONFERENCJA 
OBROŃCÓW POKOJU

W dniach 27 -  29 listopada obradowała w Moskwie III Wszechzwigzkowa Konferencja Obrońców 
Pokoju. Konferencja uchwaliła Orędzie do wszystkich uczestników ruchu w obronie pokoju we wszystk.ch 
krajach oraz list powitalny do towarzysza Józefa Stalina.

Poniżej zamieszczamy wymienione dokumenty.

O B R O N I M Y  S P R A WĘ  P O K O J U !
Orędzie 111 Wszechzwiązkowej K o n fe re n c j i  Obrońców P o ko ju  

do wszystk ich  uczestn ików ruch u  w obron ie  p oko ju  
we wszystk ich k ra ja ch

M y, przedstaw ic ie le  w szys tk ich  narodów  
Z w ią zku  S ocja lis tycznych  R e p u b lik  R adzieckich, 
zgrom adzeni na I I I  K o n fe re n c ji O brońców  Po­
k o ju  w  M oskw ie, gorąco pozd raw iam y uczest­
n ik ó w  w ie lk ie g o  ruchu  w  obron ie  p o ko ju  poza 
g ra n ica m i naszej O jczyzny.

Rosną i  krzepną  n ieustann ie , z dn iem  każdym , 
s i ły  obozu poko ju . Do szeregów a k tyw n ych  
obrońców  p oko ju  w stępu ją  wszyscy uczc iw i lu ­
dzie bez w zg lędu na przynależność socja lną, po­
lity c z n ą  czy re lig ijn ą , uśw iadam ia jąc  sobie re ­
a lną groźbę now e j w o jn y  św ia tow e j.

R uch obrońców  p o ko ju  p rze ksz ta łc ił się w  n a j­
w iększy  ruch  na rodów  współczesnej epoki. W y ­
m o w n ym  tego św iadectw em  jes t bezsporny suk­
ces dw óch n ie b yw a łych  w  h is to r ii ludzkości 
p le b iscy tów  m iędzynarodow ych  — kam pan ii 
zb ie ran ia  podpisów  pod A pe lem  S ztokho lm sk im  
o zakaz b ro n i a tom ow ej, k tó ry  podpisało ponad 
500 m ilio n ó w  ludz i, oraz odbyw ające j się obec­
n ie  ka m p a n ii zb ie ran ia  podpisów  pod A pe lem  
o zaw arc ie  P a k tu  P o ko ju  m iędzy p ięciom a w ie l­
k im i m ocars tw am i, k tó ry  to  A p e l podpisało już  
oko ło  600 m ilio n ó w  ludz i.

Ludz ie  radzieccy w alczą upo rczyw ie  o pokó j, 
poniew aż uw aża ją  agresyw ną w o jnę  za n a j­
cięższą zbrodn ię  wobec ludzkości, za na jw iększe  
nieszczęście d la  p rostych  lu d z i św ia ta . 117 z gó­
rą  m ilio n ó w  o b yw a te li radzieckich , podpisu jąc 
A pe l Ś w ia tow e j R ady P oko ju  o zaw arcie  P ak tu  
P oko ju  ośw iadczyło, że p ragn ie  żyć w  p oko ju  
i  p rz y ja ź n i z narodam i S tanów  Z jednoczonych, 
A n g lii,  F ra n c ji i  w szystk ich  in n ych  k ra jó w  
św iata.

D u m n i jesteśm y, że nasz k ra j jes t n iezawodną 
ostoją poko ju , że w a lka  o pokó j i  suwerenność 
narodów  s tanow i g łów ną  treść p o l ity k i zagra­
nicznej państw a radzieckiego.

W Z w ią zku  R adzieck im  w  m yśl us taw y 
c obron ie  poko ju , uchw a lone j przez Radę N a j­
wyższą ZSRR w  m arcu  1951 r., propaganda w o­
jenna tra k to w a n a  je s t ja ko  ciężkie przestępstw o 
k rym in a ln e .

N aród  radz ieck i gorąco aprobu je  i  jednom yś l­
nie pop iera  poko jow ą  p o lity k ę  zagraniczną rzą­
du radzieckiego, k tó ry  n ie je d n o k ro tn ie  ośw iad- 

I czał, że uważa za m oż liw e  poko jow e w spó łis t-
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m enie państw  o różnych systemach ekono­
m icznych, o różnych ideologiach.

N ie  obaw iam y się poko jow ego w spó łzaw od­
n ic tw a  z kap ita lizm em , ale n ie  straszne są dla 
nas rów n ież know ania  agresorów  im p e ria lis ty cz ­
nych. N ie  ma na św iecie ta k ie j s iły  k tó ra  m o­
g łaby  zmusić nasz naród do cofn ięcia  się 
z d ro g i b u d o w y społeczeństwa kom unistycznego 

N aród  radz ieck i śledzi czu jn ie  know an ia  w ro -

1 N aród  R adz ieck i k ie ru je  w szystk ie  swe w y ­
s i łk i  k u  dalszemu ro zw o jo w i gospodarki naro 
w e j nauk i, k u ltu ry  i  sz tuk i. W  k ra ju  naszym,
z in ic ja ty w y  w ie lk ie g o  S ta lina , prow adzone są z in ic ja ty w y  w =. przeobrażenia
o lb rzym ie  prace w  dzieazim e p , . , rr iw n ie  
p rzy ro d y , pow sta ją  g igantyczne e le k trow n ie
wodne i  ka n a ły  naw adnia jące, nowe * a^ y k l> 2 
k ła d y  przem ysłow e, dom y m ieszkalne. ^ ><
szp ita le  k lu b y  og ródk i dziecięce. W raz z roz- 
“ S e m  gospodark i narodow ej podnoś, ans tez 
n ieustann ie  d o b roby t lu d z i radzieckich.

M ilio n y  lu d z i radz ieck ich  P i j a j ą  m ep - 
k ó i p ros tych  lu d z i w e w szystk ich  k ra jach  
w  zw iązku  z groźbą now e j w o jn y  św ia tow e j, 
k tó re j ła kn ą  rozw yd rzen i reakc jon iśc i i  m 
gnaci fin a n so w i —  przede w szys tk im  am e­
rykańscy  i  angielscy. W idzą on i w  w o jn ie  g łów - 
S  i r S  wzbogacenia ale i
nych zysków  nadzw yczajnych. Juz b li-k o  po 
fo ra  ro ku  ko ła  rządzące S tanów  Z je d n o cw - 
nych  prow adzą zaborczą niszczycie lską w o jnę  
p rzec iw ko  m iłu jącem u  wolność narodo ,v i 
lińsk iem u. Depcąc b ru ta ln ie  w szystk ie  zaw arte  
daw n ie j porozum ien ia  m iędzynarodow e reak
c jon iśc i am erykańscy rozszerzają agresyw ny 
b lo k  a tla n ty c k i, tw o rzą  now e bazy 1 
w e w szys tk ich  częściach św ia ta  oraz w zm  g L  
gorączkow o w yśc ig  zb ro jeń  i  PrZy^ ™ tycl  
w o jn y  z użyciem  b ro n i a tom ow ej. W  inuę  V
Te cerów przekszta łca ją  oni O rgan jac ję  N a rm
dów  Z jednoczonych w  narzędzie w o j y, _
szają m ilita ry z m  japońsk i i  n ie m i ra w ia  co- 
kańska prasa re a kcy jn a  i  Lopagandę
dziennie niepoham owaną, k ła m  _ n ść do
antyradziecką, u s iłu ją c  w zm ecic wrogość

Z w iązku  Radzieckiego, C h ińsk ie j R e p u b lik i L u ­
powe i k ra jó w  dem okrac ji ludow e j N a rody  
5  Włączonych do b lo ku  a tlan tyck iego  u g i­
na ją  się pod ciężarem budżetów  w o jskow ych ,
poda tków  i  drożyzny. . , ,

W  w arunkach  narastan ia  niebezpieczeństwa 
w o in y  dalsze rozszerzanie kam pan ii na rzecz 
zachowania poko ju , wzm ożenie czujności n a ro ­
dów wobec zbrodniczych m ach inac ji podżega 
o zT  w o jennych jes t spraw ą p ierw szorzędnej

W W  ciągu roku , ja k i u p ły n ą ł od I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców P o ko ju  w  W arszaw ie, s iły  
poko ju  we w szystkich k ra ja ch  zespo liły  się 
i w zros ły  jeszcze bardz ie j. W ezw anie W ie lk iego  
Chorążego P oko ju  Józefa S ta lina : P oko j zo­
stanie u trzym any  i  u trw a lo n y , je że li na rody 
n i ma W swe ręce spraw ę u trzym a n ia  p oko ju  
•'S ą  b ro n iły  je j do końca“  -  na tchnę ło  serca
w szystk ich  p rostych  lu d z i now ą energią, w zm o c­
n iło  w n ich  w ia rę  w  zw ycięstw o sp raw y  poko ju .

Ta m adra i  jasna m yśl, odpow iadająca żyw o t- 
nvm  in teresom  m ilio n ó w  lu d z i na ca łym  św ię ­
cie p rzen iknę ła  głęboko w  serca najszerszych 
mas ludow ych  we w szys tk ich  k ra ja c h  św iata . 
Toteż w  obronie p oko ju  pow sta ją  obecnie w szy­
scy ludz ie  na k u l i  z iem skie j, m ężczyźni i  kob ie - 
t f  m łodzieńcy i  s ta rcy, ludz ie  w szys tk ich  n a ro ­
dowości i przekonań, ci wszyscy, k tó rz y  m ena- 
S z ą  w o jn y . Coraz a k ty w n ie j z dn iem  każdym  

m irza on i p rzec iw ko  p rzygo tow an iom  w o je n ­
n ym  agresorów  im p e ria lis tycznych , zdecydow a- 

■ riom askuia ich  n ikczem ne zam ierzenia. 
Również m y, delegaci na W szechzw iązkow ą 

K on fe renc ję  O brońców  P oko ju , w yra ża ją c  w o lę  
w ie lom ilionow ego na rodu  radzieckiego, gorąco 
ańrobu jem y i  ze wszech m ia r  pop ie ram y p ro - 
aram  dalszej w a lk i o pokó j, p ro k la m o w a n y  
przez w iedeńską sesję Ś w ia tow e j R ady P oko ju . 
P rogram  ten  jest z rozum ia ły  i  b l is k i sercu każ­
dego cz łow ieka radzieckiego. D a je  on w y ra z  na ­
g lącym  żądaniom  ogrom nej w iększości ludności
k u li z iem skie j.

Oświadczamy, że rów n ież nada l w a lczyć bę­
dziem y p rzec iw ko  kn ow an iom  podżegaczy w o ­
jennych o d łu g o trw a ły  pokó j na ca łym  swiecie. 

N iech ży je  w ie lk i ru c h  b o jo w n ikó w  o pokó j!

N iech ży je  pokó j!
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M O S K W A ,  K R E M  U

Do towarzysza
D ro g i Józefie W issarionow iczu!
M y , p rzedstaw ic ie le  ro b o tn ikó w , ko łchoźn i­

ków , in żyn ie ró w , uczonych, p isarzy, p ra co w n i­
kó w  sz tu k i oraz in n ych  g rup  in te lig e n c ji ra ­
dz ieck ie j —  delegaci na I I I  W szechzw iązkową 
K o n fe re n c ję  O brońców  P oko ju , dając w yraz  
uczuciom  narodu radzieckiego, k tó ry  nas w y ­
b ra ł, k ie ru je m y  do Was, W ie lk iego  Wodza i N a­
uczycie la  mas p racu jących, Chorążego P okoju , 
s łow a g łębok ie j m iłośc i i  p łom ienne pozdrow ie ­
n ia.

M asy pracu jące naszej O jczyzny, w yb ie ra ją c  
nas ja ko  delegatów  na konferencję , nakazały 
nam , ażebyśmy p o tw ie rd z ili ponow nie  w obliczu 
całego św ia ta  n iezłom ną w o lę  narodów  Z w ią z ­
ku  Radzieckiego n ieustannej, konsekw entne j 
w a lk i o pokó j i  p rzy jaźń  m iędzy narodam i, prze­
c iw ko  n ikczem nym  know an iom  podżegaczy .wo­
jennych .

K ie ru ją c  się W aszym i s łow am i, że „p o kó j zo­
stanie u trzym a n y  i  u trw a lo n y , jeże li narody 
u jm ą  w  swe ręce spraw ę u trzym a n ia  poko ju  
i  będą b ro n iły  je j do końca“  —  ponad 11 ( m ilio ­
nów  lu d z i radzieckich  dołączyło swe podp isy do 
setek m ilio n ó w  podpisów  zagran icznych p rz y ja ­
c ió ł p o ko ju  pod A pe lem  Ś w ia tow e j R ady P oko ju  
o zaw arc ie  P a k tu  P oko ju  m iędzy p ięciom a w ie l­
k im i m ocarstw am i. . ;

S k łada jąc swój, podpis pod A pe lem  Ś w ia tow e j 
R ady P oko ju , każdy cz łow iek radz ieck i um ac­
n ia ł go zaciągnięciem  zobow iązania wobec O j­
czyzny i  wobec Was, tow arzyszu S ta lin , że 
będzie p racow a ł jeszcze upo rczyw ie j i  ow ocnie j 
na fro n c ie  b u dow n ic tw a  kom un izm u, pam ię ta ­
jąc, że każdy sukces na po lu  poko jow e j pracy 
tw órcze j jest n a jb a rd z ie j, w ażk im  w k ładem  na­
szego k ra ju  — n iez łom ne j tw ie rd z y  poko ju  
w  dzie ło w a lk i narodów  o pokó j.

R ea lizu jąc w  n ie b yw a łym  tem pie  Wasze m ą­
dre  w skazania  o s tw orzen iu  w ie lk ic h  b u d o w li 
kom un izm u , pośw ięcając w szys tk ie  swe s iły  roz­
w o jo w i p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , u ja rzm ia jąc  
z uporem  żyw io łow e  s iły  p rzy ro d y  i  wzbogaca­
jąc  n o w y m i zdobyczam i radziecką naukę, sztu­
kę i  l ite ra tu rę , masy pracu jące naszej O jczyzny 
pokazu ją  naocznie narodom  św iata , ja k ie  do­
b rodz ie js tw a  daje ludz iom  poko jow a  praca 
tw órcza.

S ta linow ska  poko jow a p o lity k a  zagraniczna 
rządu radzieckiego, oparta na w zrasta jące j p o ­
tędze ekonom icznej i  na n iez łom nej jedności 
m o ra ln o -p o lityczn e j społeczeństwa radzieckiego, 
p rzec iw staw ia  się zbó jeck ie j agresyw ne j p o li­
tyce  podżegaczy w o jennych , p ro w o d y ró w  b loku

Józefa Sta lina
pó łnocno-a tlan tyck iego . Rząd radz ieck i czyn i 
wszystko, ażeby zacieśniać stosunk i ekonom icz­
ne i k u ltu i alne m iędzy narodam i. Im p e ria liś c i 
amerykańsKO-angielscy, w znieca jąc n ienaw iść 
i  podejrzen ia , s ta ra ją  się odgrodzić Zw iązek Ra­
dziecki, C h iny  Ludow e i k ra je  dem okrac ji lu ­
dow ej od całego pozostałego św iata  żelaznym  
m urem  b lo ka dy  ekonom icznej, k łam stw  i  osz­
czerstw. Ich  ob łudnym , cyn icznym  zapew nie­
n iom  o w ie rnośc i spraw ie  w olności, dem okrac ji 
i  poko ju  zadają k ła m  ich  k rw a w e  czyny w  K o ­
rei, w  k ra ja ch  B lisk iego  W schodu i  w  innych  
częściach św iata.

Coraz to nowe se tk i tys ięcy i  m ilio n y  lu d z i 
dołączają się codziennie we w szystk ich  k ra ja ch  
św ia ta  do szeregów niezłom nego św iatowego 
fro n tu  w a lk i o pokó j. D la  w szystk ich  uczciwych 
ludz i nasza w ie lk a  O jczyzna —  Zw iązek R a­
dziecki —  jes t źród łem  przekonania , że spraw'a 
poko ju  zw ycięży. D la  setek m ilio n ó w  ludz i 
we w szystk ich  częściach św ia ta  Wasze im ię , 
tow arzyszu S ta lin , s tanow i sztandar zw ycięs­
k ie j w a lk i o pokó j, jednoczący w y s iłk i całej p o ­
stępowej ludzkości.

Z im ie n ie m  S ta lina  w  sercu ludzie  radzieccy 
o b ro n ili honor i niepodległość swej O jczyzny 
w  b itw a ch  W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j i odw ró ­
c i l i  od ludzkości groźbę u ja rzm ie n ia  przez b a r­
barzyńców  h itle ro w sk ich .

Z im ien iem  S ta lina  w  sercu ludz ie  radzieccy 
odbudow a li boha te rsk im  w y s iłk ie m  zniszczone 
przez w o jnę  m iasta i wsie, fa b ry k i i  zakłady 
przem ysłow e oraz budu ją  pom yśln ie  w span ia ły  
gmach kom unizm u.

Z im ien iem  S ta lina  w  sercu, pom nażając swe 
zw ycięstw a na po lu  poko jow e j p racy tw ó rcze j, 
ludz ie  radzieccy, w raz ze w szys tk im i p rzodu ją ­
cym i, postępow ym i s iła m i ludzkości, walczą kon ­
sekw entn ie  i  n iezachw ian ie  o pokó j, p rzec iw ko  
n ikczem nym  know an iom  podżegaczy w o je n ­
nych.

Im ię  S ta lina  napawa serca setek m ilio n ó w  
ludz i k u li z iem skie j n iezachw ianą pewnością, 
że s iły  poko ju  z a tr iu m fu ją  nad c iem nym i s iła m i 
podżegaczy w o jennych , że pokó j zw ycięży
w ojnę. , . ,

N iech ży je  n iezw yciężona św ia tow a a rm ia  bo­
jo w n ik ó w  o pokó j!

N iech ży je  nasza potężna O jczyzna — Z w ią ­
zek S ocja lis tycznych  R epub lik  R adzieckich —  
n iezłom na tw ie rdza  poko ju !

N iech ży je  W ie lk i C horąży P oko ju  
tow arzysz S ta lin !

„P raw da“ , 30 listopada 1951 r.


